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WPIERW ŻARCIE, POTEM MORALNOŚĆ 

31 sierpnia 1928 roku odbyła się w teatrze przy Schiffbauerndamm 
w Berlinie prapremiera „Opery za trzy grosze", która przyniosła Brech­
towi za jednym zamachem pieniędze i rozgłos. Z dnia na dzień stał się 
.sławny. Zdobył Berlin. Takiego sukcesu nie pamiętały od lat teatry 
stolicy Niemiec. 

Bardzo istotnym elementem życia ówczesnych Niemiec była erotyka. 
Inflac ja i nędza sprzyjały prostytucji, powstawały dziesiątki domów 

.schadzek, ludzie szukali zapomnienia w nocnych . lokalach. ,\ifężczyźnl 

kupowali dziewczęta, kobiety - chłopców. Nikt nic ukrywał swych 
zboczeń. Homoseksualizm i miłość lesbiJ ,ka były nawet w modzie. -
Rząd nic przeciwstawiał się wcale ogólnemu rozpr~żcniu. Przeciwnie, 
było mu lo na rękę, odwracało uwagę i aktywność od spraw społecz­

nych, „kanalizowało" je w łózkach. Domy publiczne, lc1talne i niele­
galne, ,,kabarety" z nagimi tanc1,;rkami, które czekały tylko na „gosci", 
prezentując naJPierw iswe wdzh:ki a potem je sprzedając, prosperowały 
znakomicie. 

Brecht wp1·owadził więc erotykę do „Opery za tny grosze". Jest 
w niej owa rozwiązłość Berlina lat. dw·udzicstych. Mackie Majcher jest 
uwodzicielem, donżuanem wlaśnic w tym stylu. Jest wyrachowany, zim­
ny, bierze i rzuca kochanki, jak chce i gdzie chce, prawdziwy „zimny 
dra1i", jakim go chciały mieć i widzieć micszczai1skie damy tego okresu. 
Jest UC>liObienicm owej fałszywej męsko:ki, która tak bardzo impono­
wała kobietom, przyz"'Yczajonym mierzyć wartość mc:7.czyzny ilo::cią 

pieniędzy, które pot.ra!il zarobić, "'Yłudzić czy zrabować. Je.st cyniczny, 
brutalny, kłamie jak z: nut, potrufi nabić guza czy podbić oko nie tylko 
rywalowi ale i własnej kochance. Późne echa tego ideału spot~ kamy 
" latach trzydziestych w Polsce w wielu piosenkach, jak choćby w 
.,Zimnym draniu" czy „Dal mi w mordc:". Prawcłl.iwą mi!o~cią Mackie­
go, żonatego z Po11y i żyjącego z córką szefa policji Browna jest Jenny 
i ją lo odwiedza regularnie raz w tygodniu, każdego czwartku, w domu 
publicznym. Bardzo mieszczańska jest ta regularność, z jaką zaspokaja 
swoje potrzeby seksualne, a owa ukochana-prostytutka jest całkiem 
w stylu Jut dwudziestych. Wystarczy znowu przypomnieć Czarnq Mań­
kę, aby uprzytomnić sobie, fe i my mieliśmy w Polsce podobne zja­
wiska. 

l:..rob ka „Opery za trzy grosze" , tak bezczelna i prowokująca, mu sial a 
zaszokować mieszczańskiego widzu, ale musiała go bkie podniecać 

I pociągać. Toteż wiele z tego powodu krzyczano. sztuce towarzyszyła 
atmosfera skandalu, ale to właśnie było jedną z przyczyn jej ogromne­
go powodzenia. Dom publiczny na sceme stał się rnagne~em przyc1ąga­
j;1cym do gmachu przy Schiffbaucrndamm wielu :;pragnionych erotycz­
nego dreszczyku widzów. Pikanterii tej popularności dodaje bezsprzecz­
nie fakt, że Brecht uczynił z „Opery za trZ\' grosze" i.ąd nad mieszczań­
stwem, jep.o moralnością i obyczajowością, czego spragnieni doznań ero­
tycznych widzowie zdawali sit: po prostu nie dostrzegać; zafascynowani 
prostą fabułą nic chcieli czy nie umieli dostrzec głębokiego podtekstu 
"'POlccznego sztuki Pan Peachum choćby jest uosobieniem mieszczań­
sk ich cnót. Nie rozstaje si<: z Biblią. wywiązuje się solidnie ze swych 
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zobowiązań, dba o to, aby me popaść w kolizje: z prawem i ma oplnlę 
nieskazitelnego obywatela. Zy Je Jl'dn::ik z wyzysku ni:duirzy i tam, 
gdzie nikt by JUZ me nic wycisnął. on jcszcz1! zawsze ;uirobl. O ile 
Pe chum reprezentuje kapilahun tradycyJny, troch<: już niemodny 
1 przestarzały, Mackie Majcher jest nowocZ<'Snym rekinem, który nic 
widzi znsad111czej różnicy mi«:dly grabu?zą a mnym1 bardziej legalnym! 
sposobami zdobywania plcnic:dzy. Mackie pracuJe do spółki z szefem 
policji, zabezpiecza sl«: jak mote l ma JUŻ. w planie wycofanie sic: 
i bandyckiego interesu a załotcmc 111teresu bankowego. Brecht robi 
znak równania między grabieżą i dorabiamem się pieniędzy innymi spo­
sobami. Jedno i drugie jest okrad::m1em polcczeństwa, I kntdy, kto sic: 
dorabia nic żyJąc z własnej pracy, jest w gruncie rzeczy złodziejem. 

„Cz11mzc 1e1t w gruncie r~ea11 og„abi1m1c banku wobec .::a!ofcnia 
banku?", „Cz11mze int zab1c1e czlow1cka wobec zatT"udmcn1a go?" 

Takle i innt• r>aradoksy miały zmus1c widzow do myślenia. 7.aś sens 
sztuki l<'lwarł się w songach, którymi koń ·zy sic: każ.dy jej akt. 

„Opera za trzy grosze" ma trz) !maly. Pierwszy z nich mówi, z.e 
świat Jest bu~dny a człowiek' zły. Bylibyśmy IPpsi, gdyby warunki na 
to pOZ\\alały. Krótko mówiąc - byt określa świadomość. Hozwijn tę 

myśl ballada o przyjemnym zyc1u, ktora mówi, te przyjemnie t,ne tyl­
ko ten, kto zyjc w dobrobycie 

Myślą prze\\ odmą drugiego finału jest tt'za: wpierw tarcie, potem 
moralność. Na pytanie, z cz.ego tyje człowiek, odpowiada refren: 

Bo z tego żine człek, ze co godzina 
Innego dlaw1, dusi, gnębi, me daje mu =11ć.' 
Bo z rcao z111c czlck, iż zapomina, 
Ze i on móg!b11 też ctlowiekiem b11t'. 
Panowic, po co puuczat w ocz11 dym'/ -

Człek zu1e t11'ko dzięki zbrodniom SWJlm 1 

Brecht parodiuje 1 wyśmiewn w „Operze za trzy grosze" wsl,)stko, co 
swl<:tc JCSl clln miei;zczuchJ: zycle rodzinne i miłość, uczciwość 1 spra­
wiedliwość. Za 111c ma burtu zyjne prawo, .i połic.j«:, ową o toję Indu 
1 porządku, przedstawia jako band~ łapowmków, wcale nie lep zych 
od gongstcrow Sam szef policji jest wsp6lmk1em 1 przyjacielem szefa 
nan>0tężmcJSZL'go w Londynie gangu. Taki jl!St ten świat, w którym 
rządzi plcmądz, gdzie me ISllll<'Jl' prawo 1 moralność. Przejście więc 

od rabunku nielegalnego do legalnego uwain Mackie Majcher ui cał­

l:ow1c1c normalne, rozsądne 1 oczywiste, grabież. b:mkown jest bczp1ecz­
meJsza 1 bez ryzyka przynosi wic:ksze zyski Najpierw pierwotna aku­
mulacja drogą gwałtu, rozboJU, oszust\\ 1 grabieży, polem ,,legalne" 
po\\ iększe1111~ kapitału poprzez ptkulncJ«:. procenty, af<'ry finansowe, 
gr<: nn giełdz.1e 1 lichw<:. 

W tej sztuce „każdy v.-ychodz:1 nn swoie ·. Mieszczuch ma sensacyjną 
akcji:, gangstera, Jego nułosł' . .ircszto"' ntł'. ucie z:kę. ma erotykę I dom 
pubhct.ny, muzykę i Ś\\ 1ctnc p1ost>nk1. Oczywiście będzie bardzo czc:sto 
brał całą akcJ«: „na sena·· cho< Bn·~ht probuje rćtm mi zabiegami skło­
nić go do krytyczn"go my lenia. doprowadzić go do wgo, aby śmiał sic: 
z same10 s1eb1c. 

Nic dziwnego, te pojawia si<: przy takiej koncep::Ji sztuki i happy 
end i jego wyśmiame jego parodia dw lntchgcntnych widzów. Stąd 
cv,; łujqcy goniec królewski, który przyb)'\\'71 pod szubl('111ct:, nby pn.y­
wicfć Macklcmu nie tylko ulaska\\ icnle, lecz takie podniesienie go do 
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stauu ~z.lacheckh•go, zamek Marm:ird, wrl"s:i:cic :sta lą reulę w wysokoki 
IO OOO funtów rocznie aż do zakoil~·zema jcs;o życia . 

Nie jest to już zwykle zakonczeme To hnppy cud dopro\\adzony 
do absurdu, tak 111eprawdopodobny jak nieprawdopodobny jest happy 
end w życiu, mimo, 1.e logika zdar:i:eń domaga się często c:i:egoś wn:cz 
przecrn nego. 

„Opera za lr:i:y grosze" była wielkim sukce_em i w1elk1m skandalem 
1.arn:i:em. Public;most 1 prasa pod:i:1eliły sit; na dwa obozy. Jt.•dni oburzali 
się, mni zachwycali Ope1 a stała się terna tern dnia, a skandal stał &lę 

najlepszą reklamą. 



TEATR DRAMATYCZNY W LEGNICY (27 .1 1.1977-30.05.1988) 

66 premier - 2670 spektakli - 678.757 widzów 

Najpopularniejsze spektakle 
DLA DOROSŁYCH 

-
I Lp. I Aulor - 1y1ul - ret y-sena WldZOWlł! I s pektakle premiera 

I. A .Mlck lcw1cz - „ ozindy' (ret. J . Jestebk l) 2Vl24 IJ2 2%.121954 
2. Z . Kras.1~,k l • Nie-noska Komedia• (rez. J . J as1elskl) 14.237 łt) 21.12.1986 
3. St Wyspilll'l~kl .. Wesek ·· (rez. J . Julebkl) 13.693 ,, 08.10 .1982 
4. J . Słowacki - •• Balln<lyna · (ret. J JaMl:bk l) IJ.500 >O 13.ll.19S3 
~. J. 1wank1ewicz - „ Lato w Nohant" (ret. J . W;,·siomlrsk 1) 13.3911 H 27.11.1971 '<!' 
6. /\ , Czechow · , 1.arty ~cenlczne" (ref. J . JaslcllllU) 12 GOO n 20.02.19113 
7. s. Mrożek „Tan~o·· (reż. J. Joslelskl) 11200 ~ft 21.02.1982 

8 . A . Czechow - „ w ignlowy sed" (ret. J . Jasielski) I O.SIS 41 11.0S.1986 
9 A. Str• ndb('r~ - ,. Pelikan" (reż. J . Ja.slclskl) 10 400 62 22.05.1983 I 

JO. Molier - „ Don Juan" (reż . J . Jasielski) 10 281 17 14 06 1981 I 

DLA DZIECI 
l . Brnclo Grimm J . Prusicka Kopc1u11zck" (ret f' •. Kologór'<ka) 39.711 122 30.0S.11187 
2. Collodi. M. S l nropol6kl - „Pinokio" (re!. J . Medweckl) 38.686 119 10.06 1984 
3. K . Wodnicka - .. Ciarodzlel~kle krzesiwo" (ret. Zł> . WllkońRk l) 33.036 103 10.01.1981 
4. I' K esur - „Czerwone pantofelki" (ret. St. Ole)mNak) 29.501 93 12.12.Ul82 
5. M . Staropol~kl - „Straszny ~mok" (ret.. J . Mcdwcckl) 2'1.794 84 19.01.1986 
6. Al. Msli"7t'WSl<I - „ Nowe szaty królft" (re?. n. To~zal 27.360 94 17.01.1982 
7. H. C h. Andersen - .. Królowa Snlegu" (rN. J Stępniak) Z'l.105 90 06.07.1988 
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Dyrektor Naczelny - TADEUSZ l\1ASOJC 
Dyrektor Artystyczny - JOZEF JASIELSKI 
K ierownik Literacki - ELZlllETA CZERSKA 
Kierownik Muzyczny - JERZY KUS 

Organizator Prac:y Artystycznej - EWA ORZECHOWS KA 

K ierownik Techniczny - JAN PAZDZIOR 

Brygadier sceny MIECZYSŁAW GRACZ 
K ierownik Działu Produkcji Scenicznej - ELżBJETA KOŁTUN 

Kierownicy Pra cowni: 
Elektrycznej - KRZYSZTOF ROGINSKI 
KrawieckieJ - ANNA SZARZYNSKA, JAN WOJTASZEK 
Budowy Dekoraqi Scenicznej - JANUSZ GlJZDEK 
Perukarskiej i Charakteryzacji GERTRUDA OLSZLEGIER 
Modvstka - PELAGIA TEPEREK 

Kierownik Biura Organ1za c;i Widowni - KRYSTY NA STEL~i\Cll 

Bturo Oraanr.zac11 Widowni (tel . 158-50) prz111muj( zamó1L'ienia na biletu 
zbiorowe w godzinach od 8.00 do 15.00. Kasa Teatru c.::11nna w godzi­
nach od 10.00 do 11.00 (z w11jqtkiem niedziel} 1 na półtorej Qodzin11 przed 
rozpoczęciem spektaklu. W poniedzia.!ki teatr niecz11nn11. 

redakcja programu - ELŻBIETA CZERSKA 
grafiki - BOGUSŁAW SZYCHOWIAK 
miniatura plakatu - ANDRZEJ P AGOWSKl 

W REPERTUARZE: 

Jacek Janczarski - UMRZEC ZE SMIECHU 
Jerzy Jesionowski - ŻABIE CZARY 

W PRZYGOTOWANIU: 

Leon Kruczkowski - NIEMC Y 
Jean Genet - POKOJOWKI 

Cena - 100 zł 


